SROW ozy 


Telegraficzne wiadomeści. | 

Królewiec, 4. Sierpnia. — Naj Pan jedzie dziś osobnym pociągiem 
do Szczecina i ztamtąd na statku parowym » Elżbieta« do Świnemiinde. 
Ta przenocuje a jutro rano uda się do Putbus. 

Lipsk, 4. Sierp. — Wczora umarł książe Jerzy sasko-altenboręski. 

Konstantynopol, 25. Lipca. — Wielka narada ministrów odbyła 
się, Wysłano powtórnego kuryera do Wiednia. Posłowie podzielają 
zdanie, że Rossia zmieniony projekt do układu przyjmie. Umysły nieco 
się uspokoiły, uzbrojenia wojenne wciąż trwają. Gwardie idą do Szumli. 
Chorągwi proroka i świętćj koszuli dotąd nie wywieszono. 

Berlin, ©. 5. Sierpnia. — Naj Pan raczył nadać tajn. radzcy lekar- 
skiema dr. Settegast w Koblenc order orła czerwonego 4 klasy. ` 


Berlin, d. 4. Sierpnia. — Ministrowie wkrotce wrócą z podróży 
z wyjątkiem ministra spraw duchownych i wewnętrznych. : Przybyli już 
minister sprawiedliwości pan Simons z Heringsdorf i minister skarbu pan 
Bodelschwingh z prowincyi wesifalskićj. Dziś spodziewanym jest prezes 
ministerstwa, a w sobotę wróci minister handlu pan Heydt z Królewca. 
Po naradzie ministerstwa wyjedzie prezes ministerstwa z referatami do 
króla Jmci do Puttbus. 

— Dzienniki łamały sobie głowy, czemu jenerałewie Reyher i Brese 
zjechali się ze szefem sztabu jeneralnego austryackiego, jenerałem Hess 
w Raciborzu. Jedni mówili, że zjazd ten dotyczy pewnych umówień, 
dotyczących się przypadku wojny na wschodzie, drudzy, że dla rozmia- 
rów Irigonomentrycznych. Trzeci nareszcie utrzymują, Że zjazd ten 
odnosi się do fortec rzeszy piemieckićj Ulmu i Rasztatu. Jenerał Reyher 
wrócił już do Berlina. i 

— Rzadko by gdzie tyle szkody zrządził grad i powódź, co w pro 
wincyi saskićj. Przestrzeń na 50 mil kwadr. zupełnie zniszczoną została. 
Licząc dochody z morgi gruntu na 25 tal. co bardzo mało wynosi w sto- 
sunku do zwykłych korzyści z grantu w tych okolicach, zwłaszcza iż 
słomy nawet się nie zbierze, wypadnie 30 milionów talarów szkody na 
200,000 mieszkańców tej spustoszonćj okolicy. Cały lewy brzeg Elby 
od Osterburga do Seehausen na Qmilowćj szerości zalany od parę tygo- 
dni całkowicie, tylko drzewa sierczą z wody. Na wyżynach skoszono 
siano lub wypaszono, a wielka ilość bydła chowana tam nie będzie mieć 
na zimę nawet słomy na pożywienie. Wylewy sięgają wszelako dalćj 
jeszcze i dotykają wszystkich miejsc którędy płynie Mulda. 

Riossya. 

Petersburg. — Najj. Pan raczył otrzymać doniesienie jenerala 
adjutanta księcia Gorczakowa o wejścia do Bukarestu przodowego od- 
działu wojsk jemu powierzonych. 

Dla naszych czytelników będzie bezwątpienia rzeczą ciekawą 
wiedzieć, z jaką szybkością i w jakim porządku dokonał się ruch wojsk 
naszych do księstw naddunajskich. — Rozkaz najwyższy przejścia ich 

rzez Prut, wysłany ztąd został 13. Czerwca. Dnia 20. t. m. czoła ko- 
umn naszych były już na prawym brzegu tćj rzeki, a 3. Lipca mieszkań: 
cy Bukarestu z radością witali pojawienie się u nich chorągwi rossyjskich. 
Dla przeprawy przez Prut naznaczone były dwa punkta: Leowo i Skul- 
Jany. W pierwszym punkcie przeszły granicę: 5ta lekka dywizya jazdy, 
2ga brygada 13éj dywi”yi piechoty, 4ta lekka dywizya jazdy i pierwsza 
rygada i0lej dywizyi piechoty, z ich artylleryą i pułkami kozaków 
Dońskich Nr. 34 i 37. + 

Przez Skuljany wkroczyły do Mołdawii pozostałe wojska 4g0 kor- 
pusu piechoty, pułk Doński Nr. 25. i Dońska baterya artylleryi konnej 
Nr. 9. Przyjęte z spółaczuciem przez mieszkańców Mołdawii, wojska 
skierowane zostały przez Seret trzema kolumnami; oddział przodowy 
z Śtćj lekkićj dywizyi jazdy z jéj artyleryą i pułkiem Dońskim Nr. 34., 
przyspieszył poruszenie do Bukaresta. 

w ołoszczyźnie znaleźliśmy to samo radosne przyjęcie jak i 
w Mołdawii. — Za zbliżeniem się oddziału przodowego do Bakarestu, 
oczekiwali 80 przy wsi Kolentino, metropolita z znakomitszem ducho- 
wieństwem, WYŻSI urzędnicy, bojarowie pierwszćj klassy i prawie cała 
ludność miejska. Po przejścia mostu przez rzekę Kolentino, oddzielnie 
wyznaczony biskup z kapłanami, pokropił wojska wodą święconą, 

„, Dziarska i wesoła postać ludzi i doskonałe ulrzymame koni, zdzi- 
wiły wszystkich mieszkańców; trudno im było uwierzyć, że ta świetna 
jazda przeszła 300 wiorst w przeciągu dni 13. 
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Wojska 4. korpnsu piechoty koncentrują się w okolicach Bukarestu, 
zdrowie ich utrzymuje się, dzięki Bogu, w doskonałym stanie. W od- 
dziale przodowym, bez względu na przyspieszony pochód śród wielkie- 
go upalu, od przejścia takowego przez Prut do 3. Lipca, z 5386 ludzi 
zachorowało wszystkiego 63, a umarł jeden tylko. 

3 Francya. 

„Paryż, d. l. Sierpnia. — Cesarz przyjął na proźbę markiza de 
Brignolles, prezesa instytutu bistorycznego Francyi, tytuł pierwszego 
protektora tego 'owarzysiwa. 

— Uważano, że cesarz onegdaj rozmawiał jawnie i wesoło z lor- 
dem Cowlćj o sprawie wschodnićj w St. Cloud. 

— Senatorowie i radzcy stanu, którym poruczono inspekcią prefe- 
ktar, wyjechali wszyscy do departamentów im wyznaczonych. 

— Już leraz wynoszą długi miasta Paryża 500 mil. fr. P owiadają, 
że drugie tyle trzeba teraz zaciągnąć pożyczki. 

— W sadzie gminnej toczyły się spory i przyszło do wielkich nie- 
porozumień. (hcą radzie gminnój odebrać prawo stanowienia o wiel- 
kich budowlach miejskich, i oddać je ministrowi spraw wewnętrznych. 
Nie należy się przecie obawiać, aby miastu odebrano prawo płacenia 
dlugów i za budowle, 

— Dnia 10 Sierpnia odbędzie się tu sprawa polityczna przed tutaj- 
szym sądem policyi poprawczej. Sprawa ta znaną jesi pod nazwiskiem 
spisku winceńskiego i dotycze towarzystwa iajnego, kićre sprowadzało 
zagraniczne dzienniki, posiadało broń i amunicyą, rozdzielało niedo- 
zwolone pisma. Wszyscy oskarzeni w liczbie 22, należą do stronnictwa 
legitymistów. 

— Constilutionnel potwierdza dziś swoje wczorajsze doniesienie 
i zaręcza, iż projekt Brucka przyjęty przez porię odrzucenym został 
przez Francyą, Anglią, a nawet przez Austryą. O tém samem donosi 
Patrie i zarazem podaje za rzecz pewną, że w Wiedniu wyprac awali 
reprezentanci Francyi, Anglii i Austryi nowy projekt do układa, na 
mocy instrakcyi odebranych od swych rządów. Dodaje jeszcze, że wa- 
ranki położono, że je sesarz przyjąć musi, wyjąwszy przypadek, gdyb 
chciał koniecznie wojny. Jeżeli odrzuci ten projekt trzech ech 
mocarstw, natenczas podobno rząd austrvacki zobowiązał się przejść na 
stronę Francyi i Angli przeciw Rosyi. Oczekują tu odpowiedzi cesarza 
w dniu 10. Sierpnia. 

(Kor. Cz.) Paryż, 27. Lipca. — Sprawa wschodnia zrobiła jeden 
krok dalćj, ale krok ważny: Rosya nie chce, aby Francya i Anglia mie- 
szały się między nią i Turcyą. Wiadomość tę potwierdza pan de Cćsćna 
w dzisiejszym Constitetionnelu. Stając się tłumaczem myśli rządu 
francuskieg 3, p. de Cćsćna opiera się nowemu żądania Rosyi, które za- 
mieniłoby Turcyą w wasalkę rosyjską. Francya i Anglia chcą utrzymać 
traktat z 1841 r. który oddał Turcyą pod opiekę pięcia mocarstw, a Ro- 
sya chce go na swoją korzyść zniweczyć. — Co robi Rosya, jest 
następstwem postępowania Anglii. Zamiast iść naprzód, jak tego chciała 
Francya, Anglia trzymala się w tyle i woła: Peut-étre me forcerex-v0us 
a user de represailles. To peut -élre górowało sytuacyą i oświecało coraz 
bardzićj Rosyą. Mawią, że Anglia zmienia dziś swe postępowanie i że 
za propozycyą ma zamiar posłać do Petersburga notę, w której uważając 
zajęcie Mołdo - Wołoszczyzny za fuit européen, położy raczćj uliiimatuwm, 
grzeczniejsze niż ultimatum księcia Menżykowa, lecz niemnićj kategory- 
czne. Jeżeli Anglia przyjmie propozycię Francyi, o czém dziś zapewniają, 
i pośle rzeczoną nolę da Petersburga, przegląd floty pod Spethead, który 
odbędzie królowa angielska d. 2. Sierpnia, odbierze nie małe znaczenie. 
Flota ta ta jest potężną. Liczy ona 27 tak okrętów jak fregat i korwet, 
na których znajduje się 1424 armat i 10,000 ludzi. Wiele Paryżanów 
wybiera się do Spethead dla przypatrywania się flocie. Rząd wysyła 
także kilku oficerów marynarki. 

Mowy powiedziane przez lorda majora londyńskiego pokazuja, że 
Anglia chcąc nie chcąc musi się trzymać Francyi, Morning Chronicle 
wychwala postępowanie cesarza w sprawie wschodniej. Opinia za woj- 
ną podnosi się coraz widocznićj w Anglii. Toż samo dzieje się we Fran- 
cyi. Sądząc po tém co słyszę w kolo siebie, mógłbym powiedzieć, że 
jak dawnićj mało kto wierzył w Paryżu w wojnę, lak dziś mało kto wie- 
rzy w pokój. W Londynie, lord Rossell jest uważany za zwiastuna 
praia do władzy torysów i lorda Palmerstona. We Francyi, opinia 
ęka się przyjścia do władzy torysów, przypisując im dawne sklonności 
dla północy, lecz, o ile wierzyć można dziennikowi The Press, ostā- 


tni gabinet forysowski jest zupełnie anti rosyjskim. W Anglii, opinia 
publiczna żywi dawną nienawiść do Francyi i lęka się wzmożenia wpły- 
wu i potęgi Francyi, ale nie zdaje się, aby tego razu, obawa Francyi 
miała przemódz obawę Rosyi. Co do francuskich dzienników legitymi- 
stowskich, te trzymają cisi stronę Rosyi, i o pokój ją błagają. Rosya 
pokaże, że ma robur ac aes triplex. jeżeli błagań ich nie usłucha. LUni- 
vere walczy codziennie z dziennikami legitymistowskiemi i wyrzuca im, 
że dla ducha partyi poświęcają katolicyzm i patryotyz:n. 

Admirał de la Susse przybył do Marsyln na statku »Platon.« Paro- 
wiec Aleksander przywiózł korespondencye stambulskie, które dopiero 
dziś wieczorem albo jatro będą rozdane w Paryżu. Nowiny, które przy- 
nosi są jaż mnićj więcćj znane. Turcya nie zaprolestowawszy przeciw 
zajęciu Mołdo- Wołoszczyzny, rozpoczyna sama negocyacye z Rosyą. 

Anglia. | 

Londyn, 1. Sierpnia. — Cesarz rosyjski — mówi Morning Post 
— wydał dekret, zakazujący płacić trybut hospodarom Maltan i Wo- 
łoszczyzny, swemu monarsze prawemu, tudzież zakazujący im ulrzy- 
mywać jakiekolwiek z rządem tureckim stosunki. Dekret ten gwałci 
wprost przyrzeczenia zamieszczone w odezwie księcia Gorczakowa, że 
Rosya nie będzie się mięszać do wewnętrznych spraw obu księstw nad- 
danajskhich. Sultan następnie wezwał obu hospodarów, aby niezwłocznie 
przybyli do Konstantynopola, a skoro opuszczą oni Jassy i Bukarest, 
natenczas konsulowie angielski i francuski zwiną swoje flagi, ponieważ 
niemogą uznawać powagi rosyjskiego wodza, który naszedł księstwa 
naddunajskie. Nowy ten krok przemocy, którego się Rosya dopuszcza 
w chw.li, kiedy państwa dokładają wszelkiego starania, aby uirzymać 
pokój, ma znaczenie bardzo groźne i złowrogie. Projekt pana Brucka 
przyjętym nareszcie został przez portę, jakoteż posłów wielkich mo- 
carsiw. Odesłano go do Wiednia, jako do środkowego miejsca ukła- 
dów. Ponieważ jednak ultimatum państw wielkich odeszło, przeto pro- 
jekt ów można złożyć do projektów zaniechanych. Czego Rosya pra- 
gnie, czy pochodu naprzód czy w tył, wojny albo pokoju, dowiemy 
się z pewnością na dniu 10). Sierpnia. Ultimatum mocarstw wielkich tak 
jest jasne i stanowcze, jak ich postępowanie będzie, gdy odpowiedź na- 
stąpi niepewna. Jeżeli Rosya słasznych projektów, które są w drodze 
do Petersburga, nie przyjmie bez żadnych kołowodów, natenczas nie 
ulega żadnćj wątpliwości, że połączona flota natychmiast otrzyma rozkaz 
do przejścia Dardanelów, celem dalszych kroków. O tém wątpić, byłoby 
to samo, co wątpić o odwadze i bonorze Anglii Francyi, odwadze która 
nigdy niezawiodła, o honorze, który w bezpiecznćm znajduje się ręku. 

Morning Chronicle zamieszcza dziś artykuł na póltory szpalty 
dingi o sprawie w-chodnićj, w którym naiwnie ów urzędowy organ pizy- 
puszcza, że Rossyanie cofną się może za Prat, ale po to tylko, aby 
wrócić przy pierwszćj sposobności. Ale co się stanie, jeże jeneral Gor- 
czakow me otrzyma rozkazu do powrolu przez Prut, na to zdaje się nie 
otrzymał upoważnienia do odpowiedzi. Nawet me śmie wspomnieć o 
tém, co Post z pewnością na całe gndlo zapowiada Tymczasem trafne 
zawiera Chronicle uwagi względem przywrócenia chrześcijańsko bizan- 
tlyńskiego cesarstwa: rossyjska propaganda pomiędzy chrześcianani 
w Tureyi nietylko odbywa się przez emisaryu-zow zapłaconych, ale 
jeszcze za pomocą części prassy francuskićj i angielskiej  Peter-burscy 
mężowie stanu zawsze umieli korzystać z wolnych rospraw, które w do- 
ma zakazują i tym sposobem ciągną korzyści z Lberahzwa zagranicznego, 
którego są głównymi nieprzyjaciałmi. Tak rosprawiają obrońcy Rossyi 
po różnych częściach Europy, przywracają utojone cesarstwo greckie; 
jest lo przedsięwzięcie lego rodzaju, Że za pierwszy warunek kładzie 
opuszczenie naszego sprzymierzeńca. Doświadczenie piedav no pokazało, 
jak trudnóm jest stanowisko państw wiłających pokój i sumiennych 
w obec śmalego przeciwnika, który tym sposobem układa się, że wyseła 
160,000 bagnetów na obce territoriam. Dotad Anglia i Francya mają po 
sobie prawo Obrona państwa istniejącego jest łatwą do zrozumienia, 
a bacierający może się tylko tlumaczyć ambicyg. Rossyjscy ajenci, pro- 
jektojący greckie cesarstwo, wiedzą dobrze, Że rewolucya w Konstan- 
tynopolu poprowadziłaby bezpośrednia do wojny domowej i anarchii, 
Że Anglią pozostawilaby bez przedmiotu zrozumiałego i godnego obrony 
i że Rosya wienczas wprost maszerowałaby do stolicy olomańskićj, może 
jako obrońca Greków, a może też jako sprzymerzeniec 'Farcyi, ale 
w obu przypadkach, celem nieoddania napowrót tego, co zabrała. Gdyby 
flot nie wysłano do Bosforu, po obsadzeniu territorium sprzymierzeńca 
naszego wojskiem, natenczas trudnoby było mieszać się jéj do przytła- 
mienia powstania lub bezpośrednio nieść pomoc. Rosya, jak powiedzie- 
liśmy, umie wybornie korzystać z rozpraw prasy liberalnej, a natchnie- 
nia nadchodzące z Pelersbnrga zwykle przybierają formy liberalizmu. 
Powody rozumne, przytaczane na rzecz greckiego cesarstwa dadzą się 
porównać do owćj pomocy, jaką nieśli encyklopedyści francuscy Kata- 
rzynie Il., w jéj polityce do teraźniejszćj podobućj przeciw Polsce, Li- 
beralm filozofowie zawsze gotowi do czołgania się przed despotą, nad- 
zwyczaj unosili się nad tolerancyą religijną rosyjską. Wolność religijna 
jest dobrą rzeczą i greckie cesarstwo mogloby być dobrą instyta- 
cyą, ale w zeszłym wieku skończył się liberalizm rosyjski podziałem 
Polski, a w obecnćj chwili jest zdobycie Konstantynopola jedynym ce- 
lem popularnych odezw do narodowości greckićj, Szczególmićjsza to jest 
bezczelność tych samych ludzi, którzy powstanie Węgier i Włoch po- 
tępiali jako bunt, a wypędzenie Turków z Europy głosili jako pierwszy 
brok do rozwiązania kwesiyi wschodnićj, Zbrojna rewolucya na rzecz 
uciśnionćj naradowości podjęta nie była tą polityką, którćj się trzyma 
Rosya i którą chwalą jéj popleczniki. Sultana niemożna zwalić z tronu 
bez wojny, a każde usiłowanie ku temu celowi podjęte nastręczyłoby 
Rosyi sposobność prawną do pójścia w pomoc do K onstantynopola. 
Z cesarskim orłem zatkniętym na kopule kościola św. Zofii, sen monar- 
chii greckićj skończyłby się przed pierwszćm usilowaniem do wprowadze- 
nia go w życie czasem czynny, obrotny i bogaty Grek przemoże le- 
niwego, lubo uczciwego Turka, który teraz tylko z nazwiska panuje. 
Anghi polityką jest popierać ten rozwój stosuuków, gdy tymczasem Ro- 
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sya stara się zepsuć to burzenie się naturalne żywiołów, po których osa- 
eniu się, powstałoby nowe państwo na południu Europy. Ponieważ 
założenie greckiego cesarstwa teraz jest niepodobnem, dla tego go tak 
dzielnie bronią, © Gdyby jaki taki był widok do założenia niepodległego 
chrześciańskiego rządu w Konstantynopola, natenczas sam wpływ rosyj- 
ski rozwodziłby się szeroce w Paryżu i Londynie o prawach otomańskićj 
rasy. Gdyby liberalni teoretycy potrzebowali tematu, powinni raczćj 
myśleć teraz 0 uciśnionćj Polsce, jak o bogatych Grekach. 
Ausirya. 

Czytamy w Koresp. Austr, z 28. Lipca: Dowiadujemy się, że rząd 
wysokićj porty założył prolesiacyę przeciw zajęciu księstw naddunaj- 
skich przez wojska rossyjskie, i w lakowćj oświadczył, iż z czynu tego 
wypływa dla niego prawo wojny, wszakże dodaje zarazem zaspakajające 
zapewnienie, że z prawa lego użytkować nie myśli, ale pragnie i spo- 
dziewa się spokojnego załatwienia sporu. Nie możemy jak tylko akt ten 
poczytać tak co do formy jak i treści za rękojmię pokoju, gdyż jeżeli 
porta postanowiła utrzymać pokój, jeżeli niechce się chwycić środków 
gwałtownego odporu, jeżeli jedaćm słowem sam przedmiot sporu prze- 
nosi na pole dyplomatycznych układów; natedy pierwszy i najważniej- 
szy powód do gwałiownego starcia się można poczylać za usunięty. — 
Gdyż jak z jedućj strony najsilnićj przekonani jesteśmy, że naruszenie 
powszechnego pokoju musiałoby się liczyć do największych klęsk któ- 
reby wiek nasz spotkały, tak również przekonaniem jest naszćm, że 
w samej rzeczy interes i zakres najgorliwszych chęci wszystkich rządów 
europejskich wymaga, aby dobro pokoju naraszonćm nie było. Co się 
tyczy ©. k. austryackiego rządu, nie możua o jego zamiarach bynajmniej 

owąlpiewać w tćj mierze. Zadanie jego jest tradne, ale zaszczytne. 
Trzymając się objektywnego i neutralnego stanowiska, zmierza jedynie 
do utrzymania pokoju, do przyjaznego pogodzenia, przez załatwienie 
sporu w sposób odpowiedni godności i interesom stron obu, a czyste 
jego cele najlepszem są poparciem wszystkich kroków pojednawczych. 
Samo z siebie wypływa, że chwila niepewności w jakićj się ta kwestya 
obecnie znajduje, utrzymuje wszystkie umysły w calćj Europie w ży- 
wćm natężeniu. Pomuno tego, byłoby niesłusznie poddawać się nieuza- 
sadmonym obawom, i według nas me tylko jest zadaniem ale nawet 
prawdziwym obowiązkiem wszystkich uezciwych ludzi, o ile można ży- 
wić i utrzymywać w sobie i w drugich zaufanie w spokojne rozstrzygnię- 
cie tćj sprawy. Wprawdzie rozwiązanie kwestyi zawisło od mnóstwa 
iedających się obliczyć wypadków, ale zimna rozwaga nad stanem rze- 
- czy me pominie tego, że daleko więcćj powodów prawdopodobieństwa 
przemawia za spokojnem załatwieniem, aniżeli przeciwnie. Układy to- 
cią się w téj mierze, ale bieg ich kierowany wieloma ważnemi okoli- 
cznosciami me może zawsze dotrzymać kroku niecierpliwćj publiczności. 
Tam gdzie idzie o nieskończenie ważne interesa, potrzeba przedewszy- 
sikićm fizycznie dość czasu, aby natrafić na szczęśliwą drogę do ich wy- 
równania. 

— Kor. austryacka pisze: Dopiero w ostatnich czasach baczne 
i zbawienne zwrócono oko na ednkacyę; na te czasy przypada urządze- 
nie wyższych i niższych szkól realnych, nie wiele dawniej*zemi są szkoły 
i mstytuta poliechniczne. Od niejakiego też czasu, przybajmnićj po 
miastach posiadających wyższe zakłady naukowe, otwarto dorosłym spo- 
sobnosć nabywania wiadomości użytecznych przez popularne wyklady 
w szkołach niedzielnych tak w przedmiotach ogólnych jako i wyłącznych. 
Stowarzyszenia rzemieślnicze wpłynęły dobroczynnie na postęp przemy- 
slu przez rozpisanie nagród na wynalazki i ulepszenia, przez wystawy 
model r wzorow, przez wykłady naukowe i t. d, Podobne stowarzy- 
szenia istnieją obecnie w Wiednia, Pradze, Reiehenbergu, Izlawie, 
Linzu, Gradca (z fihalnemi związkami) w Feldkirch, Medyolanie, Her- 
manstadt, Kronstadt, w Bystrzycy, Mediasch i Sc hassbarg, — Cele te 
popierane są na obszerniejszy rozmiar za pomocą niedawno istniejących 
izb handlowo przemysłowych, a rządowi nastręczyła się sposobność wy- 
wiadywania się za ich posredmetwem o stanie handlu i rzemiosł Wy- 
borna ta mstytucya dająca zdanie swoje we w-zysthich ważniejszych py- 
lamach tyczących się przemysła i handlu bogate przyniesie owoce. izby 
handlowe i przemysłowe znajdają się w naslępujących miastach: Wic- 
deń, Linz, Salzburg, Gradec, Leoben, Klagenfurt, Lublana, Gorycya, 
Rovigno, Insbruk, Feldkirch, Roveredo, Botzen, Praga, Pilzno (cze- 
shie), Budweis, Reichenberg, Eger, Ołomuniec, Berno, Opawa, Lwów, 
Krakow, Brody, Czerniowce, Peszt, Preszburg, Koszyce, Oedenburg, 
Debreczyn, Temeszwar, Zagrzeb, Fiume, Kroustadt, Zadra, Klausen- 
burg, Dubrownik, Spalato, Medyolan, Como, Chiavenna, Bergamo, 
Cremona, Pavia, Lodi, Brescia, Wenecya, Werona, Mantua, Udine, 
Belluno, Vicenza, Padwa, Treviso i Rovigo. Z izb przeznaczonych 
na Tryest, Essegg i Pogranicze wojskowe, pierwsza jest już urządzoną, 
Puobhczne wystawy przemysłowe, które już korzystnemi się być oka- 
zały w monarchii, są z wielu bardzo względów doskonałym praktycznym 
środkiem ku podniesienia przemysłu. Dotąd odbyły się rzy powszechne 
dla całćj monarchii w Wiednia, a wiele innych szczegółowych po kra- 
jach koronnych. Udzielanie patentów swobody zapewnia wynalazcy 
korzyści mogące wypłynąć z wyłącznego produkowania dotyczącego się 
przedmiotu, Teraźniejsze prawo o patentach swobody z d, 15. Sierpnia 
1852. rozciąga korzyści przywileja na te nawet części monarchii, gdzie 
lakowe dotychczas nie obowiązywało. Gdy wedle tego prawa, przy- 
wileje nie mogą się wyrodzić w monopole, przeto udzielanie ich jest 
nader ważnym środkiem pomocniczym dla wzrosta przemysłu, przez 
obudzenie ducha w ynalazczego zapewnieniem korzyści. W ogóle wszy- 
sko co się do podniesienia handlu przyczynia, a przemyslu z pod opieki: 
nie wyłącza, służy zarazem temu ostatniemu za środek poparcia jako 
targi walne, giełdy, banki, polepszenie i rozpowszechnienie dróg, tra- 
ktaty handlowe, stowarzyszenia it. d  Zbawienna czynność rządu wła- 
śnie na tém poon osi powszechną zyskać wdzięczność. 

sięsitwa naddunajskie. 

W Czarnogórze, pisze Kor. Austryacka, zupełna spokojność; 

z wielkim tylko oczekiwaniem wyglądają końca sporu turecko rosyjskiego, 


Dnia llgo b. m. jako w dzień Śgo Piotra opiekuna Czarnogóry (wedle 
greckiego kalendarza) był w Cetynii wielki napływ ludzi; liczono około 
5000 osób. Książe ukazał się tlumowi zgromadzonemu przed jego do- 
mem, przybrany we wszystkie ordery, w towarzystwie całego senatu 
i miał mowę pełną siły, w którćj przestrzegał, aby zaniechano zemsty, 
gwałtów itd. a przy tćj sposobności wspomniał z wdzięcznością o opiece, 
jakićj doznał od Austryi, i dla tego zagroził całą surowością prawa, kto- 
bykolwiek się poważył dopuścić rozboju lub jakowego gwałtu na pod- 
danych aastryackich. 

— (Gaz. Kolońska pisze z Belgrada: Wiadomość podana przez 
niektóre dzienniki, iż rząd serbski odmówił zadosyć uczynienia obowiąz. 
kom swoim względem Tarcyi jest fałszywa, gdyż traktaty obowiązują 
go tylko do płacenia haraczu 1,300,000 piastrów, nie zaś do dostawy 
udzi na wojnę lub innej na ten cel sumy, a haracz płacony bywał regu. 
larnie , często nawet naprzód. Bułgarowie w Konstantynopola nie chcieli 
podpisać adresu patriarchy i Greków podanego do sułlana z powodu, 
iż religijna emancypacya ich poty nie będzie prawdą, póki duchowni 
greccy me będą rodowitymi Bułgarami. Również konsul serbski odmó- 
wil podpisu. Tutaj powątpiewają w patryotyzm p. Nikołajewicza i mó- 
mią, że wczasie układów z księciem Menszykowem dwuznaczną odgry- 
wał on rolę, a nawet przyczynił się do upadku Goroszanina. 

reya. 

Konstantynopol, 22. Lipca, — Wczoraj odbyła się konferencya 
reprezentantów mocarstw wielkich, w skutek której dwóch wysłano ku. 
ryerów. Jednego wysłał rząd turecki, drugiego internuncyusz austrya 
cki do Wiednia, Pierwszy przywozi otomańskiemu sekretarzowi lega- 
cyi w Wiedniu, nadane firmany chrześcijanom wraz z proteslacyą porty 

rzeciw rossyjskićj okupacyi i nadzwyczajną notę Reszyda baszy do hr. 
skcwódeco co wszystko rzeczony sekretarz legacyi powiezie jako ku- 
ryer do Petersburga. Jeżeli policzymy, że na tćj drodze zejdzie dni 
14 i tyleż z powrotem, przeto znów upłynie miesiąc bez rozwiązania 
kwestyi Rossyanie zyskają na czasie i zima nadejdzie. Natomiast Turcy 
tracą czas, pieniądze i odwagę, Ostatnia także wchodzi znacznie w rą- 
chubę. Jeden z korrespondentów z Szumli powiada: mamy tu 40,000 
wojska regularnego i może dwa razy tyle nieregularnego, ale na tych 
ostatnich przestaniemy liczyć, jeżeli natychmiast nie przyjdzie do wojny. 
Ponieważ korespondenta tego uważamy za zasłagującego na wiarę, prze- 
to przypuścić można, Że w okolicy W arny i Silistryj Stoi drugie 40,000 
wojska regularnego tureckiego , doliczając do tego wojsko będące w po- 
chodzie ku tym stronom i armią egipską, będzie więc w ogóle nad Du- 
najem około 100,000 wojska regularnego. Główny korpus zostaje pod 
dowództwem Omera baszy. 

Protestacya Turcyi przeciw zajęciu księstw Naddu- 
najskich z dn. 14. (2v stil) Lipca, (8 szewala r. 1269 ). 

W. porta otrzymała urzędową wiadomość, iż wojska rossyjskie prze- 
szły Prut i wkroczyły do Maltan, z zamiarem również obradzenia Wo- 
łoszczyzny, Ruch ten bez jéj uczestnictwa w kraja do jéj państw nale- 
acym, musial wzbadzić w nićj niemiłe uczucie a zarazem zadziwienie. 
Bolesno jéj widzieć mieszkańcow tych lojalnych i spokojnych prowincyi, 
wystawionych na wszelkie wynikłości wojskowćj okupacyi; trudno jéj 
będzie pogodzić podobną zaczepkę z spokojnem oświadczeniami i zape 
wniemami przyjaźni, powtarzanemi często przez gabinet petersbargski. 
Trudnićj jeszcze nie dziwić się temu krokowi, który narusza zasady po- 
łożone w traktacie r, 1841. W. porta objawiając uczucia jakich doznaje 
przy tym wy padku, nie może pominąć, aby nie wystawić w prawdziwem 
świetle pewnych okoliczności, które ministrowie J, C. Mci napróżno za- 
łatwić pragnęli w ducha sprawiedliwości i zamiłowania pokoju, 

Układy zgodnie rozpoczęte z ks. Menszykowem, ograniczały się 
początkowo na kilku trudniejszych punktach pod względem miejsc świę 
tych, a spór tyczący się glównych przedmiotów, załatwiony mógł być 
rychło z zadowoleniem wszystkich stron. Przyzwoliliśny wreszcie na 
budowę kościoła i szpitala wyłącznie na rzecz Rossyi, lak, że żądane 
koncessyc dla księży i pielgrzymów tego naroda nie były również odrzu- 
cone. Po szczęśliwem zamknięciu tej części układów, która się odnosiła 
do jedynego punktu wyrażnego nadzwyczajnćj missyi księcia Menszy- 
kowa, poseł ten natychmiast się uwinął z postawieniem innego Żądania, 
którego następstwa w razie przystania na lakowe przez rząd J*C, Mci, 
bylyby neomieszkaly narazić mocno interesów państwa i zagrozić pra- 
wom monarchicznym, których są ozdobą i podstawą, 

Przekonano się z nót urzędowych, udzielanych w swoim czasie 
Przez w. porię wysokim mocarstwom, że ta nie wymawia się bynajmniej 
od dania dostatecznych zapewnień, mogących uchyhć wątpliwości wy- 
wołane dyskussyą nad prawami, przywilejami duchownem. i innemi tu 
Się odnoszącemi swobodami, posiadanemi przez greckie kościoły i du 
chowień-two. f 

J. C. Mość daleki od pozbawiania jakiejkolwiek części tych przy- 
wilejów, albo nawet od ograniczenia w ich używaniu uświęconem, po- 
czytał sobie owszem za zaszczyt potwierdzać takowe publicznie, i chro- 
nić je wedle zasad sprawiedliwości i łaski od wszelakiego uszczerbku, 
Przez stósowny akt i hatyszeryf podany do wiadomości wszystkich rzą 

ów, W takim stanie rzeczy byłoby zbytecznem, rozwodzić się nad 
hiepotrzebnemi szczegółami tćj kwestyi. Dość nadmienić, że z jedućj 
strony wymagania posła rossyjskiego pomimo niejakich modyfikacyi tak 
co do wyrażeń jak i co do formy, uznane były za nieprzyjmowalne, 
z powodu tego co wyżćj powiedziano; natomiast z drugićj strony stały 
się one zbylecznemi, w skutku dobrowolnie przeż samego monarchę 
w obec całego świata uroczyście zapowiedzianych zaręczeń. Niezaprze- 
czone te fakta dostateczne 8a, aby uwolnić w, portę od wszelkich innych 
usprawiedliwiań pod względem przywilejów religijnych, Dowiedzionem 
Hz niewątpliwie, że niepodleglość państwa udzielnego zniweczonąby 

yła, gdyby mu nie służyło prawo odmowy na domagania się nieupra- 
wnione traktatami, a których przyjęcie byłoby zarazem, co się tyczy 
Przedmiota o którym mowa, zb tecznem, a nadto poniżałoby wysoki 
rząd, gdyby się z tego usprawiedliwiał. 
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Pomimo tego, w. porta nie odstępuje bynajmnićj od przyjacielskie- 
go i najmocnićj szczerego Życzenia swego, aby nietylko wszystkie swe 
obowiązki względem Rossyi n-jsumiennićj wypełniła, ale oraz nowy jéj 
dała dowód swoich serdecznych uczuć, o ile się to zgadza z uświęconemi 
prawami monarchicznemi, tudzież z honorem i głównemi interesami pań- 
stwa. (Gotową jest ponowić przyrzeczone zapewnienia w odpowiedzi 
swojćj z dnia 4. (16.) Czerwca do J, Exc. hr. Nesselrode na jego pismo 
z dnia 19. Maja (v. s.), i gdyby chciano się porozumieć tak, aby zado- 
wolnić dwór rossyjski bez szkody dla świętych praw sułtana, skłonną 
jest wysłać do Petersburga nadzwyczajnego posła, aby w porozumienia 
się Z gabinetem roszyjskim, wynaleść środki ku temu celowi wiodące, 

Co się tyczy ustępu w liście J. Exc. hr. Nesselrode, odnoszącego się 
do ewentualnego zajęcia tureckich posiadłości, porta już oświadczy ła, 
iż na takowe przystać nie może; a ponieważ list ten jak niemniej odpo- 
wiedź ministra tureckiego, natychmiast mocarstwom udzielone zostały, 
przelo nie zachodzi potrzeba zapuszczać się w szczególy tyle przykrej 
kwestyi 

W skutku tych okoliczności i na zasadzie tych uwag, rząd J. C. Mo- 
ści miał powód spodziewać się, iż motywa zawsze przezeń przedstawia- 
ne w celu usprawiedliwienia odmowy ze strony jego, niemożność przy- 
zwolenia w jakićj się znajduje, i objawiana kilkakrotnie szczera chęć 
ponowienia napowrót przyjaznych związków obu wysokich stron, będą 
nareszcie ocenione, tudzież Że dwór rossyjski w przychylniejszem bę- 
dzie dla niego usposobieniu. W. porta tem mocnićj boleje nad zawie- 
dzeniem tych nadziei, iż wzniosłe przymioty cesarza rossyjskhiego, znane 
umiarkowanie i sprawiedliwość jego niedozwalaly przypuszczać, aby 
Naj. Pan żądania swoje na innych miał opierać podstawach nie zaś na 
rozumie i słuszności, a nadto że świeżo tak sułtanowi jako i mocarstwom 
europejskim stałe dał zapewnienia, iż pragnie utrzymać godność państwa 
otlomańskiego i niepodległość jego szanować. 

W takim stanie rzeczy w. porta urzędową otrzymała wiadomość, iż 

wojska rosyjskie przekroczyły granicę. Jeżeli dwór rosyjski upiera się 
przy żądania swojćm, aby za pomocą dokumentu obowiązującego po- 
twierdzić wzmiankowane religijne przywileje na podstawie traktatu 
w Kajnardżi; zatem nadmienić irzeba, że obietnica zawarta w pierwszćj 
części art. 7. owego traktatu, a dotycząca się opieki wyznania chrześciań- 
skiego i jego kościołów, jest ogólmkiem, i nie można w nim upatrywać 
owćj mocy jaką mu Rosya przypisuje, a tém muićj wyłączności na ko- 
rzyść wyznania greckiego. <psży 
. W każdym razie, gdyby porta zaniedbała opiekować się religią 
i kościołami chrześciańskiemi, wypadałoby przypomnieć jéj obietnicę 
powolując się na pomieniony traktat, i nie imnićj jasnem jest, że nowa 
ta propozycya nie mogłaby się oprzeć na tym traktacie, gdyż przywileje 
i swobody kościoła greckiego przyznane były ze strony porty bez jakie- 
gokolwiek żądania lub interwencyi. Rzeczywiście sam honor nakazuje 
jéj przestrzegać takowych dzisiaj jak i nadal, jak również obowiązek, 
który system opieki nad poddanymi własnymi na nią wkłada. Wydane 
świeżo firmanv potwierdzające przywileje i swobody wszystkich religii, 
dowodzą widocznie siałego w tym względzie sposobu myslenia w. porty, 
tak dalece, iż niewątpliwie żadna nie zachodzi potrzeba obcego mięszania 
się. Jedynie dlatego, iż dwór rosyjski z jakichkolwiek mogło. lo nastąpić 
powodów, ma podejrzenie pod względem owych przywilejów religijny ch, 
a religia grecka jest religią n. cesarza i znacznćj części jego poddanych; 
w. porta spowodowana temi okolicznościami tudzież z uwagi na przy ja- 
zne stosunki istniejące jeszcze między obu państwami, nie odmawia da. 
nia w tym przedmiocie dostatecznych zapewnień. Jeżeli wszelako rząd 
jaki obok praw i przywilejów nadanych z własnego popędu kościołom 
i duchownym kilkumhonowego naroda pod jego zwierzchnictwem z0- 
stającego, wyłącznie miałby przyjmować zobowiązania względem innego 
jakiego rządu, natedy musiałby dzielić zwierzchnictwo swoje Z owym 
rządem i własną niepodleglosć zniszczy É. 
„ Traktaty zawarte pomiędzy w. portą a dworem rosyjskim tyczące 
się obu księstw, me upoważn.ają wcale Rosyi do wysłania wojsk do obu 
tych krajów, a odnosny ta artykul Senedu w Balta- Liman stosuje się 
tylko do wewnętrznych mepohojów tamże, co wszakże w dzisiejszym 
stanie rzeczy nie ma miejsca. 

Rzeczy wiście zaczepny ten postęp ze strony Rosyi może być nwa- 
żany w zasadzie jedynie za wypowiedzenie wojny, które daje w. parcie 
niezaprzeczone prawo odparcia jej siły wojskową, Ale porta daleką jest 
od popierania praw swoich aż do ostateczności. ? 

Silna sprawiedliwością kierującą poltyhą jéj naprzeciw państw, w. 
porta woli raczćj prawa te sobie zastrzedz w oczekiwania, iż Kosya do- 
browolnie powróci do drogi postępowania odpowiednićj własnym jej 
oświadczeniom. Aby usunąć wszelkie do tego powrotu przeszkody, w. 
porta poprzestaje na teraz na protestacyi przeciw zaczepce, na którą 
słusznie uskarzać się może, Tym sposobem mviema dać całemu światu 
nowy dowód zasad umiarkowania jakich się od początku téj sprawy 
trzymała, Wstrzymaje się od wszelkiego kroku nieprzyjacielskiego, ale 
oświadcza, iż w żaden spososób pie pozwoli na to, aby od czasa do 
czasu wkraczały wojska w prowineye Maltańską i wołoską stanowiące 
nierozdzielne części państwa ottomańskiego , i aby takowe poczytywano 
za dom bez właściciela, 

Protestuje przeto formalnie i wyraźnie przeciw temn aktowi, i w prze- 
konaniu, że mocarstwa, które wspólnie podpisały traktat z roku I811. 
nie dadzą przyzwolenia na podobną zaczepkę, przesyła im obraz stanu 
sprawy i tymczasowo zajmuje dla własnćj obrony zbrojne stanowisko, 

Aby rzecz tę skończyć, powiarza, Że Jmć sulian pragnie, jak tego 
są dowody, zadość uczynić wszelkim uzasadnionym wymogom dworu 
rosyjskiego, i gotów jest usunąć wszelkie zażalenie w sprawach religij- 
nych, które poddani greccy mogliby zaniesć; co się zaś tyczy prawy 
miejsc świętych, która z zadowoleniem Rosyi rozstrzygniętą została, za- 
pobieżono już złemu i w, porta nie odmawia udzielić więcej stanowczych 
zapewnień; aby ustalić urządzenie zaprowadzone wedle woli stron 
wszystkich, 


Turyńska Lit. kor. donosi z Konstantynopola, że mordercy barona 
Hackelberga, dwaj Włosi, Bizarra i Puagallo, z redifami (landwerą 
turecką) udali się na tureckićj fregacie Medszidsze do Galipoli i tam wy- 
lądowali. Dokąd dalćj poszli, niewiadomo. Węgrzyn Basicz uciekł 
w góry anatolskie, zna kraj, mówi po turecku i trudno, aby go Szeki. 
efeudi schwycił. | 

— Znad granicy toreckićj 20. Lipca: w prowincyach nadgranicznych 
obudziła obecność wojsk rosyjskich pewoe nadzieje. Wątpić nie można, 
że jeżeli przyjdzie do wojny, natenczas nabierze barwy religijnej, lubo 
Grek Słowianin w Turcyi nie jest tak zagorzałym, aby się bił z zacięto- 
ścią za wiarę. Uczucie Greków narodowe nie jest też zbyt czułe. Je- 
dnakowoż zachodzą pewne rachoby, odnoszące się do zajęcia księstw 
naddunajskich przez armią rosyjską. W zaj dk czekają z wielkiem 
natężeniem na wypadki, Serbowie do każdego kroku rosyjskiego posta- 
wionego naprzód, przywięzują swoje nadzieje. Turcy zaś gromadzą się 
w środku nad Dunajem w trzy korpusa. Szczególnićj obsadzają te pun- 
kta, w których Rosyanie przeszli w r. 1829. Sądzą, że oni i tym razem 
przejdą w tych miejscach. Armia rosyjska porusza się naprzód we 
wschody. 

Białogród. —- Pogłoski o ustąpieniu księcia na rzecz syna, oka- 
zały się płonne, przynajmnićj tu nic nie wiemy o tem. Dnia 15. Lipca 
pierwsze wkroczyło wojsko rossyjskie przeznaczone do tak zwanćj ma- 
iej Wołoszczyzny, przy granicy serbskićj. Pozostały tu małe załogi, 
massy idą ku Dunajowi. 


Kronika miejscowa. 

Dcbrzyca, 1. Sierpnia. — Ów młody wałęs z pod Ostrowa, który 
w Jarocinie chula? kosztem różnych tamecznych mieszkańców zawitał do 
nas w czwartek i jak to jest w jego zwyczaju stanął w domu zajezdnym, 
ja ił, pił i bawił się tu przez dwa dni na koszt drugich. Itu powiadał, 
że czeka na czworokonny wóz, który miał po niego przysłać wuj. Ale 
wóz niepokazał się. Jednemu leśnieczemu przyrzekł posadę u swojego 
wuja, leśniczy przecie nie w ciemię bity, nie pożyczył nic wałęsowi. 
Kiedy wasza gazeta doszła nas, rozkazała mu policya wracać do domn, 
ale młody wałęs nie usłachał, udał się do Trzebini do znajomego i z nim 
chalał w gościńca galewskim. Pożyczył tam od gościnnego talara, na- 
jać sobie kazał wóz za 24 tal. i pojechał ze swoim znajomym do Raszko- 
wa, gdzie znów po swojemu, chulał. Woźnica który go odwiózł upo- 
minał się o pieniądze, młody chulaka prosił gospodyni, aby za niego za- 
płaciła jemu, czego jednak uczynić nie chciała, Pokazała się gołota 
u przybysza, a woźnica był zmuszony powrócić bez pieniędzy. Wy- 
biera się on teraz do Raszkowa i Ostrowa, być może, że znajdzie swoich, 
którzy mu na chulankę znów zaliczą pieniędzy. 

Sieraków, 29. Lipca. — W przeszłym tygodniu przewoziły się 
dwa dziewczęta przez Warię czołnem. Zachciało im się igrać na wodzie 
i rozbujały łódź tak dalece, że obie wypadły i — utonęły. Dopiero 
w dniu 26. p. m wydobyto jednę z wody około Tucholi. 


Sroda, 2. Sierpnia, — Fornale z Pławców i Jarosławia, wracając 
z Poznania, zajechali do Spławia na popas. Włódarz z Jarosławia po- 
szedł na nabożeństwo do kościoła spławieckiego na mszą, a tymczasem 
fornal z Pławców wypił mu 7 kwarty spirytasu a 1 zostawił we flaszce, 
którą miał włodarz w płaszczu pozostawionym na wozie w stajni gościn- 
nćj. Kiedy włodarz wrócił z kościoła i dowiedział się o tćm, poszedł 
do stajni z jednym feroalem swoim, gdzie ów forna] z Pławców się znaj 
dował. Gdy odjechał, przekonano się że pławiecki fornal pod swoim 
wozem leżał nie żywy. Po obejrzeniu trupa pokazało się, że został za 
bity. Komisarz policyi Lehman i żandarm Maluci ze Środy aresztowali 
włodarza i fornala i sprowadzili do więzienia tutajszego, bo wielkie jest 
podejrzenie, że oni popełnili to zabójstwo. 


Rozmaite wiadomości. 

— Gazeta Bolońska z dnia 12. Lipca opisuje następujący wypadek : 
Onegdaj po południa widziano krew ciekącą z okna domu należącego 
do dra Luigi Accursi, jakoby ktoś ranny oknem się przechylił, a zara- 
zem usłyszano krzyki, Urzędnik sądowy i żandarmi przybiegli i znaleźli 
dom zamknięty, na ulicy mówiono, że kloś wyjrzał przez okno i natych- 
miast je zatrzasnął. Chcąc się dostać do domu, musiano wleść na dach 
i przebić mur i zaraz w pierwszym pokoju znaleziono ciało dra Giuseppe 
Salsi, a przy nim ostre narzędzie chirurgiczne, które mu widocznie z ręki 
wypadło, w poko pokoju leżał dr. Accursi z poderzniętćm gardłem. 
Domyślają się, że Salsi zabił wuja swego Accursi i jego służącą i widząc, 
że przed oknami domu tłum ludzi stracił nadzieję ucieczki i Życie sobie 
odebrał. 

— Zasłażone w naukack i oświacie krajowćj zgromadzenie ks. ks. 
Pijarów w królestwie Polskiem w ostatnim kwartale straciło przez śmierć 
czterech znakomitych z grona swego członków mianowicie ks. Michała 
Wolickiego byiego rektora w Radomiu i Kaliszu a w końca proboszcza 
w Prażce, ks. Idziego Przesiowskiego, któregośmy żywot niedawno 
ogłosili, ks. Maksymiliana Diibicza proboszcza w dyecezyi płockiej i ks. 
Paulina Siekierzyńskiego byłego rektora w Opolu. 


Wiadomosci literackie. 

W arszawa, — Wydawane przez pana Wilczyńskiego, szacowne 
dzieło »Albunm wileńskie, składa się już z 7 oddziałów, obejmujących 
176 rycin. Z tych III większego, a 65 mniejszego formatu. Krom tego 
p. Wilczyński przygotowuje obecnie w Paryżu, 4 nowe ryciny, a między 
temi portret Apolinarego Kątskiego. W liczbie wydanych niedawno 
przez p. Wilczyńskiego, widoków, odznaczają się: widok domu jenerała 
gubernatora w Wilnie, z fontanną, i obserwatoryum astronomicznem 
Widok ten poświęcony jest przez p. Wilczyńskiego, JW. Barbarze Bi- 
bikow. Nadto p. Wilczyński, wydał dokładny przerys mozaik, zdobią- 
cych od 7 przeszło wieków kopułę kościoła kateralnego Sté) Zofii w Ki- 
jowie, to wytworne dzieło artystów bizantyńskich, XI. stulecia. (Rysu- 
nek tćj kopuły znajduje się między innemi w szacownem dziele Funda- 
kleja, p. L: »Przegłąd Kijowa.«) 


Wiadomości handlowe. 

Berlin, 4. Sierpa — Pszenica 66—74 tal., żyto 524 tal., jęczmień 

40—42 tal., owies 28—32 tal., olej rzepiowy 1145 tal., olej Iniany 14 tal., 
okowita bez beczki 29 (al, 

Szczecin, 4. Sierpnia. — Zyto 51—55 tal. Olej rzepiowy 10-5 tal. 

Okowita bez beczki 124 tal. 


. . . . . 
Przybyli do Poznania dnia 5. Sierpnia. 

BAZAR: Nieżychowski z Granowka; Mrozinski z Michalcza; 
z Pamiątkowa; hr. Grabowski wraz z synem z Łukowa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Strauss z Moguncyi; Krieger z Szczecina 
i Alexander z Gdańska. 

HOTEL BAWARSKI: Fischer z Grodziska; Schmeekel z Mogilna. 

HOTEL DREZDENSKI: Freudenthal i Hirsch z Berlina; Salge z Magde- 
burga; Vahl z Bydgoszczy; hr. Kęszycki z Błociszewa; Breza z Uści- 
kowa; Radońska i Nieżychowska z Kocialkowćj górki. 

HOTEL RZYMSKI: Śchel z wiel. Rybna. 

HODEL PARYSKI: Dunin z Lechlina; Johannes z Dziekanowice i Kunkel 
z (xniezna, 

POD BIAŁYM ORŁEM: Fraustiidter z Zerbst; Wolnowski i Gabert z Ry- 
czywola; Melzer z Wronek; Weinhold z Dombrowki. 

HOTEL EICHRORNA: Freymark z Landsberga; Levysohn z Buku; Orle- 
wiez z Ostrowa. 

POD ZŁOTĄ SARNA: Rebigę z Nemel i Kosmann z Czerneniel, 

EICHENEK BORN: Śchórfeld z Waldenburza; Horwitz z Osieka, 

POD KORONĄ: Hirschberg z Rogoźna; Uri sen. i jun z Międzychodu. 

W mieszkaniu prywatnóm: Büttner z Poczdamu, św. Marcin Nr. 41.; 
Rechenberg z Kiestrzyna, królewska ni. Nr. 15.; Mikorski z Brzezia, ber- 
linska ul. Nr. 30. 


hr. Bninski 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Syna po zmarłym na dniu 24. Października 
1831. w Urbanowie, powiecie Chodzież- 
skim, obwodzie Bydgoski, Jędrzeju Gór- 
skim, dzierzawcy wieczystym, Franciszka 
Górskiego, który się 30. Września 1809. r. 
w Zachodnich Prusach rodził, i który się na 
Wielka Noc 1831. od ojca swego oddalił i po 
krótkim pobycie w Ostrowie do Polski pójść 
miał, jako też niewiadomych tegoż sukcesso- 
rów, zapozywamy niniejszem: aby się najpó- 
źnićj w terminie 
na dzień 21. Czerwca 1854. r. 
o godzinie 11. zrana w Sądzie tutejszym przed 
W nym Sędzią nowiatowym Wehrkamp wy- 
znaczonym, osobiście lub piśmiennie zgłosili i 
o życia swćm i pobycie zawiadomili, inaczej 
za zmarłych uznanemi będą i mająte% ich wyle- 
gitymowanym sukcessorom wydanym zostanie, 
Margonin, dnia Il. Czerwca 1853. 
Król. Kommissya Sądowa. 


OBWIESZCZENIE. 
Wedle $. 13. Regulaminu z dnia 22, Maja r. 
1845., tyczącego się zaprowadzenia i pobierania 
podatku od psów w lulajszem mieście, pozby* 
wający się psa swego, podatkowi ulegającego, 
winien donieść nam o tém. Uzupełniające ten 
przepis stanowiemy, źe to potrzebne doniesienie 
piśmiennie nam podane być nusi, 
Poznań, duia 30. Czerwca 1853. 
Magistrat. 


Córka Professora, która wydoskonalone ode- 


brała wykształcenie, życzy sobie umieszenia, 
jako Guwernantka w familii polskićj lub niemie- 
ckićj. Posiada dokładnie język niemiecki, fran- 
cuski, angielski i holenderski i w takowych 
lekeye udziela, jako tóż w muzyce, w której 
przez kapelmistrza Schneide“ wyćwiczoną 
była, — także w historyi, jeografi i literaturze, 
pod!1g najlepszej metody. 

Bliższych wiadomości powziąść można u by- 
łego Radzcy ziemiańskiego Bauer przy ulicy 
Zamkowej Nr. 83. 


Trzy tysiące dębów i tysiąc sosien są na boru 
Wiechanowskim do sprzedania. Bliższą 
wiadomość udzieli zarząd gospodarczy w Nie- 
chanowie pod Gnieznem. x 
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